p | Po Zaw 


WYDANIE: ABCDE 


æ = - 6 Z Ee e "— P "w 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


Cena numeru 10 groszy 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
Rok IX | WTOREK, 23-40 CZERWCA 1931 R. | '" CENA NUMERU 10 GROSZY. | Nr. 173 


Ojciecisyn w walce: policji 


Riezmykie zajście w KRarszawie po wyroku 


sadowym 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
KZRSE PTE FZEWI FUCK ZZWOJEWA 


Nadużycia przy wypłacie 
zasiłków 


dla bezrobotnych w Anglii. 


Londyn, 23 czerwca 
(Teiegram własny). 

Specjalna komisja dla zbadania kwe- 
stji reformy wypłaty zasiłków dla bez- 
robotnych ukończyfa już swe prace, 

Komisja ta zaleciła zmniejszenie za- 
siłków, co wywołało wielkie wrzenie w 
kołach „Labour Party“. Wrzenie doszło 
do niebywałych rozmiarów tak, iż rząd 
zmuszony był ogłosić oficjalnie, iż Ta- 
port komisji nie jest dla niego obowiązu- 
jący, 

Rząd Mac Donalda mimo to zmuszo- 
ny będzie do przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie nadużyć, jakie mają miejsce 
podczas wypłacania zasiłków, 


Bójka na boisku 


między sympatykami 
klubów 


Katowice, 23 czerwca 
Wczoraj po południu po meczu foot- 


5 policjantów i wiele osób z tłumu odniosło rany |ksowym na boisku klubu Jedność í Si 


Warszawa, 23 czerwca. 
Wczoraj wieczorem w Sądzie Grodz 
kim 16 okręgu przy ul. Leszno 112 roz- 
poznawana była sprawa 19-tetniego Bro 
risława Kralińsk'ego (zam. leszno 108) 
Syna właściciela straganı z jedzeniem 
na placu Karcelego, oskarżonego o 
obrazę słowną posterunkowego Pągow- 
skiego. 
Sąd skazał Kralińskiego na miesiąc 
więzienia z zawieszeniem kary na jeden 
raj 


mie natknat się na post. Pagowskiego i 
zaczął mu ubliżać, 

Pągowski miał młodego Kralińskie” 
go spoliczkować. Kraliński rzucił się na 
policjanta i wyrwał mu bagnet, 

Na alarm nadhiegł drugi policjant, 
którego Kraliński ugodził bagnetem w 
lewe podramię. Tymczasem przed do- 
mem zebrał się olbrzymi tlum, który za- 
jat wobec: policjantów „groźną postawę. 
Na rozkaz policji dozorca zamknął bra- 
mę, jednocześnie policja zwróciła się fe-l 
lefonicznie o pomoc. j 


Przybyło 10 policjantów. którzy zaj- 
ście zlikwidowali i młodemu Kralińskie- 
mu nałożyli kaftan bezpieczeństwa. W 
obronie syna stanął 43-letni Jan Kraliń* 
ski, który usiłował rozbroić policjanta. 

Po trzykrotnem ostrzeżeniu posterum 
kowy Pągowski cofnął się i strzelił dwu 
krotnie raniąc ciężko starego Kralińskie 


ezja doszło do ostrego starcia między 


go, którego w stanie ciężkim przewie- | sympatykami obu klubów. Zawrzała wal 


ziono do szpitala, 

W czasie zamieszania młody Kralii- 
ski zbiegł. 

5 policjantów zostało rannych z tlu- 
mu, lecz wszyscy zdołali zbiec przed na 
ii siai większego oddzialu policji, 


ka na kamienie, od której kilku graczy 

odniosło rany. Jeden z nich Malisymil- 
|jan Jaronicz z Michałkowic odwieziony 
został do szpitala, Kilku rannych Opa- 
trzył na miejscu lekarz miejski dr, Dłu- 
|= 


Ok | e "s 
evs aan se BANJA Złodziei samochodowych 
| matką opuszczał salę sądową, w bra- 


kradla w Warszawie auia 
Wczoraj skradziono samochód wojewody warszawskiego 


Warszawa,. 29 czerwca. 

Od kilku dni w sferach wlascicieli 

samochodowych zapanowała konsterna 

cja. Przez cztery bewiem -/dni_ zginęło 

5 samochodów. Dwa z nich znaleziono 

na szosach podmiejskich już roztrzaska 
ne, 


Jhordercy posterunkoweśo 


saądzemi dziś w Pieotricowie-(irozi 
aa kaaran Śzmiewci 


Piotrkôw, 23 czerwca | 
W pażdzierniku ubiegłego roku doko 
nany został w Sulejowie pod- Piotrko- 
wem bestjalski mord na osobie posterun 
kowego ś.p. Jana Korzeniowskiego. 
Bandyci zamordowali posterunkowe- 
go wystrzałem z rewolweru a następnie 
przewlekli swoją ofiarę na podwórze i 
przykryli zwłoki słomą, Wszczętt natych 
miastowe dochodzenie i pościg za mor- 
dercami uwieńczone zostało pomyślnym 
rezultatem i kilka dni o dokonanym 
morderstwie udało się kasta? w Łodzi 
dwuch znanych bandytów Władysława 
Taładę i Wiktora Włorzejańskiego, a na 
stępnie ujęto w powiecie sieradzkim zna 
nych kryminalistów Józefa Kłysa i Anto 
niego Chojnackiego, którzy brali udział 
w morderstwie. Wszystkich zabójców o- 
sadzona w więzieniu w Piotrkowie. Mor 


Warszawa, 23 czerwca 
Wczoraj policja warszawska are- 


sztowała alierzystę, znanego z na- 


dercy w dniu dzisiejszym zasiądą na ła- 
wie oskarżonych w sądzie okręgowym 
w Piotrkowie. Grozi im kara śmierci. 


Szaleńcze czyny 


| i Onggdaj-złodzieje*skradli stojące na 


ul. Marszałkowskiej 81 auto 5-osobowe, 
własność polskiego towarzystwa Citro 
en, a przed dwoma dniami skradli auto 
|pólciężarowe p. Zawodnika z ul. Puław- 
skiej. 

Wczorajszy dzień zamknęła kradzież 
| samochodu wojewody warszawskiego p 
Twardo, Zajechał on przed dom przy ul. 
Mokotowskiej 14 i wyszedł wraz z szo- 
ierem Janem Brzozowskim. Po chwili 
Szofer usłyszał charakterystyczny szum 
puszczanego w ruch auta i wybiegł na 
ulice. Jednak auta już nie było. 


Szofer rzucił się w pogoń za autem. 
Dopędził go i uwiesił się koła przyczep- 
nego. Tymczasem liczba ścigających 

peceren] 


umysłowo chorego 


Mspakajala go straż ogniowa i policyjna 


Radomsko, 23 czerwca 

Wskutek przepełnienia zakładów 
dla umysłowo - chorych, wałęsa Się : 
szaleje kilku obiąkanych, będążych bez 
jakiejkolwiek cpieki. Jedea z posrid 
nich niejaki Cieciura, opuściwszy areszt 
w którym przebywał za zdemylowanie 
mieszkania p. Bromberga przy ulicy Kra 
kowskieji 33 wdarł się ponowmie w pia- 
tek do tego mieszkania i począł tłuc me- 
ble i sprzęty domowe. Zawezwano poii- 


cię, której nie udało się ująć szaleńca 
stojącego u wejścia z młotem w ręku. 
Sprowadzono autosikawkę i skierowa- 
no nań strumień wody. Gdy po pewnyni 
czasie policja wkroczyła do mieszkania, 
Cieciury już nie zastała. Otwór w sufi- 
cie świadczył, że udało mu się zbiec. 
Władze komunalne powinny zaintereso” 
wać się obłąkanymi i odesłać ich do za- 
kładów. 


Aresztowanie reżysera filmowego 


oskarżonego o nadużycia i oszustwa 


jest w poszukiwaniu większej gotówki. 
W sferach artystycznych znany jest 
p. Bazyli Szwagier (Śląska 4), przedsię 


dẹ. Gdy nadszedł termin płatności i 
Reich się nie zjawiał, udał się Szwagier 
do zarządcy współdzielni po klucze do 


dużyć poełnionych na szkodę minister-| biorca widowiskowy» Do niego zwrócił! mieszkania Reicha, które miało przejść 
stwa poczt i telegrafów w związku z na się Reich i po przedstawieniu swego za-;w jego posiadanie. Tu jednak okazało 


kręcaniem filmu „Tajemnica skrzynki 


pocztowej“, reżysera 
cha: i 
Przed rokiem zjawił się on w ZAIKS 


miaru uzyskał pożyczkę 1500 dolarów, 


razie nieuregulowania należności do I 
maja r. b, Szwagier przeidzie w posia- 


się, że Reich sprzedał przed dwoma mie 


Aleksandra Rei- na co dał Szwagrowi kwit dłużny, że w jSiącami mieszkanie za 18.000 zł. innemu 


lokatorowi i wyiechał. 
Wszczęte dochodzenie nie przyczy- 


‘szofera - złodzieja wzrastała z każdą 
| chwilą. 

Złodziej widząc, że jest ścigany, skrę 
cił w ul. Piękną, lecz tu został zatrzyma 
' ny.. Okazał się nim Stefan Chomendko, 
zam. przy ul. Pięknej 58. i 
Policia prowadzi dochodzenie, czy kradł 
on auta na „własną rękę”, czy też był 
członkiem zorganizowanej szajki zło- 
'dziei samochodowych. 


Przez pomyłkę 
strzelił do brata 


a przypuszczając, że go zabił 
odebrał sobie życie 


Kraków, 23 czerwcą 
Władze krakowskie zostały zawiado- 


mione o niezwykle tragicznym wypadku 
jaki miał wczoraj miejsce przed domem 
przy ul. Agnieszki 1. 20-letni Roman 
Wyżga, znany złodziej, był pijany i 
chciał rozprawić się z dozorcą tego domu 
Karolem Saganem, który jest jego ktew- 
nym. 

Ponieważ brama była już zamknięta, 
Wyżga zadzwonił na dozrocę, nie przy- 
puszczał, że zamiast niego otworzy mu 
bramę jego własny brat Czesław Wyżga. 
Widząc jakąś ciemną sylwetkę i przypu- 
szczając, że jest to Sagan, Wyżga strze- 
lit, lecz trafił swego brata. Kula przebi- 
ła mu ucho, Dopiero po niewczasie zau- 
ważył Wyżga pomyłkę. Zrozpaczony po 
biegł do mieszkania Wincentego Sagana 
również swego krewnego, zam. przy ul. 
św. Katarzyny 5, u którego z rozpaczy, 
sądząc, że zabił brata, sam popełnił sa. 
mobójstwo. Strzelił on sobie w prawą 
skroń, W czasie przewożenia go do szpi- 
tala, Wyżga zmarł. 


Radom, 23 czerwca 
We wsi Ryczywół, pow. Kozienickiego. Wy- 
łowiono z Wisły trupa mężczyżny lat około 40. 
ubranego w koszulę samodziałową. spodnie kor 
towe i kurtkę barchanową. o twarzy pełnej ł 


celem uzyskania zewolenia na nakręce- danie icgo mieszkania w domu spółdziel nito się do schwytania Reicha i dopiero włosach ryżych. Trup znajdował się w wodzie 


nie do filmu dźwiękowego w Wiedniu 
piosenek polskich kompozytorów. W, 
czasie pertraktacyj wyszło na jaw, że) 
Reich nie dysponuie żadną gotówką i że 


. 


ni pracowników 

kacji. 
Zobowiązanie to wizował zarządca 

współdzielni, który wyraził swoją zgo- 


i udał się do starostwa warszawskiego, 
tam został aresztowany. 


ministerstwa komuni-| wczorai w chwili, gdy wrócił z Wiednia około miesiąca. Dotychczas nie zdołano ustalić 


ani nazwiska zmarłego ani przyczyny śmierci. 
nie wiadomo przeto czy mra się tu do czynienia 
z zbrodnią czy też z nieszczęśliwym wypad- 
kiem. , 
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Wele anytai taobne ameryka. waki 


Łzy pozbawiły sukcesorkę miljonów. — 
Smiech dziecka, nagrodzony olbrzytmią fortuną 
Oryginalne procesy spadkowe w Ameryce 


W Nowym Jorku nastąpiło ostatnio 
otwarcie dwuch testątnentów, które ze 
względu na swój zę Jła niecodzienny 
© raked zasługują na bliższe oinówie= 

e. 

Zmarł niedawno trzykrotny miliar- 
der Mc Small. 
testament, zawierający klauzulę w myśl 
której wszyscy spadkobiercy obowią= 
zani byli podczas uroczystośśi żałob- 
nych przejawiać jaknaibardziej wesoły 
i radostty nastrój. Na mocy tego orygi- 
nalnego testamentu  sukcesar, któryby 
przelał choć jedną łzę, zostaje uatych- 
miast wydziedziczony: ten zaś, kto 
zdołałby prześcignąć wszystkich wybu 
chami wesołości i śmiechu, staje się suk 
cesofei generalny. 

Wśród zarządzeń, wyrażonych przez 
zmarłego w jego ostatniej woli, znaji- 
dował się również zakaz używania czar 
nego kiru zarówno w domu żałoby, jak 
w kościele, dzwony miała zastąpić sko 
czna muzyczka, a konduktowi żałobne: 
mu miały towarzyszyć wesołe piosen= 
ki. 12 młodych dziewcząt w zielonych 
sukienkach — kolor nadziei — śpiewając 
najweselsze szlagiery, niosły doczeste 
szczątki miliardera. Każda z nich otrzy 
mała na mocy spadku pokaźny posag, 
Tuż za trumną defilował orszak, złożony 
z młodych dziewcząt i chłopców, któ- 
rzy nieśli gałązki oliwne i palmowe. 
Dla służby zamówił miliarder 160 fra- 
ków oraz spodni z szerokiemi złotemi 
lampasami. Zamówienie to miało zostać 
wykonane w ciągu 24 godzin. Przy wy 
konaniu obstalunka pracowali cały 
dzień i noc beż przerwy wszyscy kraw 
cy Nowego Jorku, każdy garnitur kosz 
tował 200 dolarów. 


"mała 7-letnia dziewczynka, odznaczają” 
„ca się niezwykle żywem i wesołem nS- 
,posobieniem. Zaraz na samym wstępie, 
ujrzawszy uroczystą perukę adwokata, 
musiała się ona cata sita hamować, a= 
"by nić wybuchnąc głośnym śmiechem. 


uchylone drzwi na sali przedostał się 
ikot, który przebiegłszy kłusem pekój 
skoczył dziewczęciu na ramię; wówczas 
straciła ona całkowicie panowanie nad 
sobą i wybuchnęła kaskadami Śniiechu. 
Wśród obecnych zapanowało niezwyk- 
łe oburzenić z powodu takiego zupełnie 
nieoczekiwańego zakłócenia powagi ur) 


„miast wyrzucić niesforne dziewczę. 
Wóyczas zabrał głos wykonawca 
testamentu i oznajmił, ku najwyższemu 
zdumieniu obecnych, iż młoda dziew- 
czynka została generaluą  spadkobier- 
czynią. Mianowicie testament Collina za 
wierał klauzulę, w myśl której general- 
nym Spodkobiercą ma zostać ten, kto 


czystej chwili i postanowiono natych-| 


"podczas odczytywan:a testamentu wy- 
buchnie głośnym śmiechem. l 

| Oeżywiśčie, również i ta sprawa zfia 
lazła swój epilog w sądzie na skutek 
skargi oburzonych krewnych. Jednak 
'tvm razem sądy, opierając się na ostat- 


Niebvszczyk pozostawił Gdy jednak w pewnym momencie przez niej woli zmarłego, pozosiawiiy ie tez 


uwzzłeds'enia. ; 

W ten sposób młode dz:ewczę. cór- 
ka kucharza, weszła w posiadanie il- 
jonowego spadku, którym narazie zatżą 
"dza iej ojciec. 

Oburzeni do żywego pokrzywdzeni 
„krewni postanowili wywrzeć swa zem- 
stę ña kócie, który przyczynił się głów- 
n.e dc utraty przez nich olbrzymiej for- 
tucy. I zamordowali go w bestialski spo 
sób. Natomiast wdzięczny kucharz 
go córeczka wybudował -mu w. ogro- 
ldze pałacu marmurowy pomni; na 
którym widnieje następujący napis: ` 

== Tu spóczywa kot, który podł ofia 
rą ludzkiego okrucieństwa i zazdrości. 


Zoma ośruła męża 


pod vypełapwyEzm płosnietinej milosci 


ddo subliokdiöra 


——. I i 


Paryż, w czerwcu 


Na ementarzu w Hawrze zostały 
.ekshumowańe zwłoki kupca Guillaume 
Sabine, gdyż powstało podejrzenie, iż 
został on otruty przez żonę — panią 
| Aniele Sabinę. 

Obecnie cały Havre mówi jedynie a 
tej niezwykłej aferze i nikt z mieszkań 


i 


Sensacyjny proces we SŚraucji 


mniejszego podejrzenia, domieszała ona 
do potraw, podanych mężowi, trucizny 


li pō śmierci małżonka przez dłuższy. 
jczaś odgrywała świetnie rolę niepocie-, 


szoneł wdowy. 

Zachowanie pani Anieli przypomina- 
ło taktykę najbardziej wyrafinowanych 
,zbrodniarek - truciciejek, Niezwykle zrę 
cziia bwa lej obrona, gdy powstało 


Podczas składaria zwłok do trumny, SÓW tegó miasta na chwilę nawet nie pierwsze podejrzenie. Dopiero, zdy wā 


I5-letnia krewna zmarlego, mie mogąc WAIPL iż morderstwa dokonała żona o-| dze bliżej 
Póhamować swego uczucia, wybuchła fiary zbrodni. Wszyscy zastanawiają Się |i wyszło 


spazmatycztym płaczem. Zgodnie z 
ostatnim zarządzeńieńmi testatóra, mała 
ona zostać wydziedziczona. Wystąpiła 
ona, oczywiście, ha drogę sądową, i se» 
dzła pierwszej instancii uznał jej pra- 
wa do połowy przypadającej ha nią sú» 
my, czyli przeszło miliona dolarów. 
Jednak oburzeni tym wyrokiem po- 
zostali krewni zaskarżyli tę decyzję i w 
drugiej instancji odnieśli całkowite zwy 
cięstwo. W ten sbosób zatriuriłowała 
wola zmarłego i sukcesorami zostali ci, 
którzy w obliczu zwłok swego krewiie- 
go potrafili ukryć swe wzruszenie. 
`~ Analogiczny wypadek rozegrał się 
podczas otwarcia spadku innego amery 
kańskiego dziwaka. Słynny milioner 
amerykański Adam Collin zarządził w 
swej ostatniej woli, aby testament jego 
został odczytany w obecności wszyst 
kich krewnych oraz całej służby. 
Wśród uczestników tei żałobnej iroczt- 
stóści między innymi znajdowała się 


Bohaterowiepowieści 


Sefmu Lagerlöf tańczą 
polke 
Przed kilku dniami odbyła się w par- 


-ku Skansen w Stockholmie zabada ta- 


neczna, której oryginalność polegała na 
tem, że wszycsy uczestnicy poprzebiera- 
ńi byli za bohaterów powieści znakómi- 


Przy dźwiękach „hambo”, walca szwedz 
kiego, mazurka, polki, polneza i kntre- 
dansa snuły się rozliczne pary między 
drzewami przepięknego parku. Tańce 
cieszą się dużą popularnością u Szwe- 
dów. 

--(5— 


Nowy model Forda 


Nowy model samochodu Ford'a przy- 


gotowują zakłady w Edgewater (Stany, 


Zjednoczone), Nowy samochód będzie 
się różnił od obecnego typu Forda tem, 
że podwozie będzie dłuższe, motor Diese 
la o 8 cylindrach, silniejszy i wydatniej- 
szy, Cena nwej 8-cyliadrówki fordow- 
skiej ma być niższa od ceny obecnych 
madeli. 


nad motywami, które pelinęłv panią Sa- 
binę do tak potwornego czynu. Pierw- 
sza hypoteza, iż uczynila ona to z chęci 
|zysku została natychmiast obalona, jako 
'pożbawiona wszelkiego uzasadnienia. 
Wprawdzie pani Sabine natychmiast po 
śmierci męża z niebywałym pośpiechem! 
podjęła 2000 franków premii asekuracyj 
inej, z której zapłaciła swe prywatne dłu 
|gi w wysokości 1800 franków, mimo to 
ogólnie panuje przeświadczenie, iż nie- 
|wiasta, która, podobnie jak pani Sabine, 
lznajduje się w dobrych warunkach ma- 


terjalnych, z powodu tak błahej sumy) 


Inie zdecyduje się jeszcze na zamordowa 
nië męża. 
|, Bardziej natomiast uzasadnione było 
drugie przypuszczenie, iż straszna ta 
lzbrodnia powstała na tle nieporozumień 
rodzinnych, Pełne dramatycznego napię 
cia przeżycia tego małżeństwa, obi:tują= 
ce u uczucia nienawiści i zazdrości, nā- 
leżą do rzadkości nawet w obecnych 
czasach, gdy konflikty tego rodzaju sta- 
ły się poprostu ziawiskiem powsze- 
dnie. 

Pewnego razi miałżeństwo Sabine 
odnajęło pokój młodemu wdowcowi Lė- 
villain, Pani Sabine zakochała się w nim 


męża przybyła w odwiedziny do brata. 
Pani Leelirise nawiązata wkrótce 


bliższy kontakt z młodym wdowcem, młoda, lecz z wyraźnemi śladami wiel- 
tej pisarki szwedzkiej, Selmy Lagerlót | marząc o powtórnem wejściu w zwłąz- kiej urody, 


Iki małżeńskie. Plan ten również bardzo 
l coraco popierał brat jej. który pragnął 
„by siostra jego miała zabezpieczony byt 
Namawiał on ich, aby wzięli ślub i wy- 
najęli wspólne mieszkanie. 

Od tego momentu pani Sabine stała 
się zaciętym, nieprzejednańym wrogiem 
swego męża. Zawiedzióona w swej pło- 
mieńnej miłości do sublokatóra, widzia- 
łą ona w mężu swym największego prz 
ciwnika, który zamyka jej drogę do 
szczęścia: Pod wpływcm swej miłości pa 
ñi Aniela doznała iakicgoś zamróczenia 
"umysłu i działała jakby niespelna zmy- 
słów. 

Postanowiła zgładzić swego męża i, 
aby wykonać swój zamiar działała ona 
z niezwykle wyraiinowaną premedytacją 
INie ściągnąwszy z niczyjej stronv nai- 


zainteresowały się tą sprawą 
zp RAe KOKA, 


przedstawiających we właściwem świe 
|ie stosunki domowe po wprowadzeniu 
Się przystoinego sublokatora, oraz mło- 
dej wdówki, pani Sabine częściowo przy 
znała się do winy. 

Epilog tej niezwykłej afery rozegra 
‘siè przed sądem przysięgłych w 


„fsiażęcu gest 


i ron Louis Rotszyld, 


Rouen.! 
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śtotszylda 


„Austfjacki Zakład Kredytowy” stracił 
na niefortunnych spekulacjach iednegó 
ze swych dyrektorów ókoło 15 milionów 
dolarów. Gdy dyrektorowi zagfożońo 
sądem, odpowiedział, że popełni safti0= 
bólstwo. Celem uniknięcia skandalu ba: 
(nasza ilustracja) 
prezydent „Austr. Zakł. Kredyt.“ pokrył 
straty z własnych funduszów. 


300.000 strażaków 


w ©zechiosłomwacii 

300,000 strażaków posiada Czechosło 
wacja, jak podaje związek cżechosło- 
wackich straży ochotniczych. Do straży 
ochotniczych należało w 1930 r. męż- 
czyzn — 281,858, kobiet —7,700, uczniów 
klas wyższych —1.653. Siły te są podzie- 
lone i zgrupowane w 9,814 lokalnych od- 
działach straży ogniowych. Oddziały te 
dysponują 14,112 sikawkami ręcznemi 
oraz 1,696 motopompami. Poza temi ód- 
działami, które znajdują się głównie na 
wsi i w małych miasteczkach, osadach, 
istnieją jeszcze straże ogniowe miejskie, 
sańorządowe, ` CZ 


Nowa wyspa 
-AA Gl time 424 LJ ME 
oona na Atlantyku 
/' Kapitan parowca brazylijskiego „Le- 
landa" odkrył na Atlantyku NOWĄ nieżna 
ną dótąd wyspę, znadującą się pod 27 
stopniem długości į Ó,50 stopniem szeró 
kości, W celu zrekognoskowania tej wy- 
spy odpłvnęły Lot i angielski i bra 
zylijski. Do kogo będzie ona należała 


Madame Nadine 


fenomenalne medjum i jaśnowidząca jest przed- 


mitem zachwytu całego Londynu 
Jest zupełna niemożliwością w yles; 


daje odpowiedzi i rozstrzyga najzawił* 


chag ż Londynu, nie odwiedziwszy ma- sze zagadki. 


fdame Nadine. Jest ona o wiele bardziej 
interesułąca od Conan Doyle'a. Pobro- 
stu fenomenalna kobieta. 

Tak twierdzą londyńczycy, 
ze śwójej nowej sławy. 


dumni 


Madame Nadine jet niezwykłem: me” 


dium, żaklińaczką duchów, 


dzacą: 


„Cały Londyh „trut Londre“ postę- 
puje według jej wskážań i recept. Kto 
chóć raż odwiedził tę wyjątkową kobie 
tę ten ciągle do niej powraca. Dla cu- 
z pierwszego wejrzenia, Ten jednak ota, dzózieńica zaś nić nie ma bardziej in- 
czał specjalnemi względami siostrę pani teresuiącego, jak spotkanie z tą Sybil- 
Sabine panią Leherisse, która po utracie! lą, która mieszka w pięknej willi w 0- 


kolicy Hyde-Parku. 


Madame Nadine, kobieta już nie- 


Nie zajmuje się ona zupełnie przepowia 


daniem przyszłości: co zresztą w An- tai 


glii jest wzbronione przez prawo. 


konsultacji ; znajduje się, iako special- 
mie przeż naturę obdarzona, nawet pod 
protektoratem królewskim. 


jasttowi- | d 


.ogromnemi czarńemi oczy- | właściwego stanu, 
ma sięga, zda się, w samą głąb duszy. 


dziela tylkó tak zwanych psychicznych | „+. opowiada dziennikarka: 


— Mogę widzieć tylko rezultat pew 
nych wydarzeń, wywołanych określo- 
nym stanem -mojego klijenta — mówi 
pani Nadine. Zdarza się naprzykład, że 
przychodźi do mnie człówiek, wysóce 
zatroskany | zapytuje, czy może pod- 
ać się operacji, mimo słabego Serca. 
Wtedy widzę dokładnie serce tego czło 
wieka, widzę je wyraźnie tak, jakgdy= 
bym miała je przed oczynta i mogę 2 
połną edpowiedzialnością dać defini- 
tywna odpowiedź. 

Na pytanie pewnej ciekawej dzienni 
karki, jaka jest technika jej pracy, jas= 
nowidząca odpowiedziała: . 

— Proszę mi podać rękę, a driga 


jproszę położyć ña tę kryształową kulę. 


i czekać tak długo, dopóki nie osiągnę 
który pozwoli mi 
mówić z panią o jei życiu. 

— W tej samej chwili, kiedy poczu- 
n dotknięcie ręki tej dziwnej kobiety 
źdawało mi 


się, że ktoś wyssał ze mnie wszystkie 


"moje siły duchowe. Stala się bezwo!- 
(nem narzędziem w rękach madame Na- 


diñe i równocześnie z na'wyższem 1a- 


Królowa Maria „darzy ją specialnemi pięciem  wsłuchiwałam się w opówia- 


względami i opieką, a z nią, oczywiście 
arystokratyczny 


cały angielski świat 
korzysta z jej usług. 
Jeśli jakiegoś lorda opadają troski 


natury handlowej, lub jakąś ladv zmar- | 


twićnia miłosne, jeśli trzeba szybko roż 
strzygnąć jakieś skomplikowane, a dra- 
żliwe zagadnienia z życia dworskiego 
«> fqatychiniast posyła się pó madame 
Nadine, która wpadając w lekki trans. 


¿danie jasnowidzącei. Moje dzieje leżały 


przed nią jak otwarta ksiega, Caly katei 
doskop molego życia hyt jej lepiej zna- 
ny, niż mnie samej. Wszys./kle moje wat 
pliwości, cały mój pesymizm rozwiał 
się pod wpływem niezbadanych właśći- 
wości tej kobiety. Kicdv zaś zalńtoreso 
wałam się moją przysziością, otrzytma* 
łam cały szereg cennych i zdumiewa- 
iących rad. 
į 
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Nędrówki młodocianych włóczęgów 


Dlaczego dzieci uciekają z domów rodzicielskich — 
Energiczna walka z włóczęgostwem wśród nieletnich 


W okresie letnim w biuletynach poli- 


cyjnych dzień w dzień niemal czytamy | stwo, więc rozpoczynali samodzielne ży- 


o ucieczce z domu rodzicielskiego kilku- 
nastoletnich chłopców i dziewcząt. Ucie 
kinierzy włóczą się samopas po mieście, 
w których zamieszkują ich rodzice, lub 
też nawet uciekają do innego ośrodka 
miejskiego, czy na wieś, Większość z nich 
umie już zarobić na utrzymanie, 

Jedni sprzedają gazety, czy cukierki, 
inni szukają przygodnej pracy na roli. 
Śpią codziennie gdzie momie aje iros 
cząc się o jutro i starają się tylko uniknąć 
spotkania z opiekunami, 

Policji zazwyczaj dość trudno jest ich 
ująć, Młodociani wł nade- 
wszystko swą wolność i unikają jak ognia 
zetknięcia się z władzami. 

iWłóczęgostwo wśród nieletnich zna- 
ne jest na całym świecie. W czasach po- 
wojennych we wszystkich krajach euro- 
pejskich, między innemi w Polsce, przy- 
brało ono poważniejsze rozmiary. 

Walkę z tą klęską w naszym kraju 
prowadzi szerej instytucyj rządowych i 
społecznych. dna z poradni pedago- 
śicznych przy sądzie dla małoletnich, któ 
ra badała bardzo wyczerpująco sprawę 


włóczęgostwa, zebrała nader interesują- | kowski, zamożny rolnik ze wsi Sierpiec takiego obrotu rzeczy. W międzyczasie 


cy materjał z tej dziedziny. 

Stwierdzono przedewszystkie, że 
młodociani włóczędzy rekrutują się pra- 
wie wyłącznie z najbiedniejszych sier ro- 
botniczych i rzemieślniczych. 

Lwia część z póśród nich mieszkała w 
brudnych, wilgotnych i przeludnionych 
mieszkaniach. 

Na 91 chłopców 61 mnieszkało z rodzi 
ną w jednym pokoju, przyczem w 51 wy- 
nadkach w pokoju tym przebywało stale 
cd 4 do 11 osób, 

Na 9[ chłopców zaledwie 36 posiada- 
ło własne łóżko, 43 sypiało z rodzicami, 
rodzeństwem i innymi krewnymi lub na- 
wet obcymi ludźmi (często innej płci). 

Na 110 dzieci trke połowa miała ob 
dwoje rodziców. Ilość 
była bardzo znaczna, 

Stwierdzono zresztą, że młodociani 
włóczędzy, którzy posiadali rodziców, mi 
mo to również prawie zawsze znajdowali 
się bez żadnej opieki. Rodzice ich byli 
ciągle pochłonięci pracą zarobkową i 
przez cały dzień przebywali poza do- 
mem, to też dzieci wychowywały się wła 
ke na aril i bar 
zgubnym wpływom. 

Przyczyną ucieczki z domu była naj- 
częściej nędza. Chłopcy, którzy cierpieli 
w domu głód, postanowili sami szukać 
szcęścia, W.domu zabierali im zarobione 


okrągłych sierot 


MI) 


wcześnie ulegały 


a= 
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l-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Miłość, zazdrość, flirt i poświęcenie 
za kulisami kabaretu. — Najrozkosz- 
niejsza komedia dźwiękowa p. t. 
deprawują się bardzo szybko i powiększa 

ją liczbę zawodowych przestępców. © 
Władze starają się więc ratować ich 
od zguby. Gdy młodociany włóczęga zo- 
staje chwytany przez policję i dochodze- 
nie wykazuje, że znajdował się w nieodpo | 5? 
wiednich warunkach domowych, Odsyła 
się go do zakładów wychowawczych. 
Wśród młodocianych uciekinierów 
znajduje się również niewielki procent 
dzieci, posiadających dobrze usytuowa- 
nych i czułych opiekunów. Dzieci te Od- 
czuwają jakiś dziwny, nieprzezwyciężony 
popęd do włóczęgostwa, który nie ma nic 


| pieniądze rodzict, lub starsze rodzeń. 


, cie. 

Stwierdzono dalej, że niemal wszyscy 
| młodociani włóczędzy, których zbadano 
iw poradni, byli w domu stale bici przez 
| swych wychowawców, Niektórzy chłopcy 

wskazywalin awet na rany, które im się 
;eszcze nie zabli,niły. 

Włóczędzy twierdzili, że gdyby w do 
| mu nie było im tak źle, nie myśleliby na- 
| wet o ucieczce. 
| Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że włó- 
częgostwo, szczególnie bodaj na nielet- 
nich, działa bardzo szkodliwie. Chłopcy, wspólnego z warunkami domowemi. 
czy dziewczęta, włóczą się od najmłod- Walka z temi niezdrowemi objawami 
szych lat i pozbawieni wszelkiej opieki, | społecznemi jest bardzo trudna. 
WEBIOZEPETER OWO ZDZ TOKI ZY LOOK SEZ. ERZE 


ZAMORDOWAŁ KOCHANKA ŻONY 


który mu groził, że go umieści w szpitalu dla umysłowo 
chorych. — Krwawa tragedja małżeńska pod Łodzią 


Przed trzema laty Władysław Mań-' Pani Helena nie była zadowolona z Helena rzuciła się na męża, usiłując 
mu wydrzeć z ręki siekierę. 

Poczęli się ze sobą szamotać. 

Mańkowski groził żonie, że i ją za- 
bije, jeżeli mu nie pozwoli rozprawić 
się z parobkiem. 

Nadbiegli jacyś wieśniacy, którzy 
szaleńca wreszcie obezwładnili. 


8 z najrozkoszniejszą ulubienicą Euro- 
py ANNY ONDRĄ w roli tytułowej. 
Lopka' ZYGFRYD ARNO. 


Dziś początek o godz. 6-ej. 
miejsc: 
1 


zdradzać objawy sprowadziła bowiem do zagrody 24-let- 
rozstroju umysłowego. [niego Romana Stadkowskiego, rcsiega 
Żona wezwała doń kilku lekarzy, i dorodnego parobka, z którym już daw 
którzy orzekli, że chorego należy umie niej utrzymywała bliższe stosunki i za- 
cić na pewien czas w zakładzie dla mianowała go olicjalnym kochankiem. 
„umysłowo chorych. Mańkowski nie, Mańkowski po powrocie do domu, 
chciał się na to zgodzić, wobec czego początkowo nie orjentował się w roli, 
małżonka jego, Helena, pewnej nocy jaką odgrywa młody parobek i przypu- 
sprowadziła sanitarjuszów, którzy prze szczał, że żona przyjęła go tylko po to, 
mocą wsadzili rolnika do karetki i od- by iei pomagał w robotach gospodar- 
wieźli do szpitala. skich. k 
Po upływie ośmiu miesięcy lekarze; Dopiero po kilku tygodniach Mań- 
szpitalni doszli do wniosku, że Mańkow kowski przekonał się, że żona go zdra- 
ski jest już zupełnie zdrowy i pozwo- dza i wówczas zażądał od niei by na- 
lili mu wrócić do domu. tychimiast kazała się wynieść Stadkow 
skiemu. 

[pi — Nie, mój drogi — odparła mu — 
jj | On tu zostanie. Radzę ci nie  sprzeci- 

| 

> 

[2 


|pod Łodzią, począł 


tala, w którym po upływie czterech ty- 
zgodni wyzionął ducha. 

Mańkowski został aresztowany. Eks 
pertyza psychiatryczna wykazała, że 
jest on obecnie zupełnie normalny i 
działał pod wpływem silnego wzrusze- 
nia psychicznego. i 

Sąd pierwszej instancii skazał go na 
trzy lata więzienia. Sąd apelacyjny 
zmniejszył mu karę do dwuch lat. 


TEATR REWJI 


„ZŁOTA KACZKA” 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 
(KINO SPÓŁDZIELNIA) 
Tel. 141-22. 


wiać się mnie, bo znów pojedziesz do 
szpitala dla wariatów. Ja się o ta po- 
staram. 

Mańkowski przeraził się tej groźby. 
Gdy przypomniał sobie, że żona spowo 
dowała zamknięcie go w szpitalu, po- 
stanowił jej ustąpić. 

Od czasu tei rozmowy Stadkowski 
stopniowo począł od wszystkiego odsu 
wać nieszczęsnego wieśniaka, nie poz- 
walając mu nawet rządzić we własnem 
gośpodarstwie. 

Doszło wreszcie i do tego, że ko- 
chańkowie zmusili Mańkowskiego, by 
spał w ciemnym przedsionku, a im po- 
zostawił sypialnię. 

Mańkowski ustępował im na każ- 
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Występy złodziejskie 


Do sklepu galanteryjnego leka Ki- 
permana przy ulicy Brzezińskiej 4 do- 
konano włamania, Łupem złoczyńców 
padły towary na sumę 1800 złotych. Ze 
straganu Antoniego Jatczak w halach 
targowych przy ulicy Kościelnej 6 skra 
dziono towary. wartości 1000 złotych. 
Do willi dr. Biedermana przy Alejach 
Kościuszki 85 dokonano włamania. Łu- 
pem złoczyńców padły rozmaite przed- 
mioty ogólnej wartości wartości 1000 zł. 

Złoczyńców 'nie schwytano. 


Wypadła z okna 


W 2-ch częściach i 18 obrazach. 
Początek przedstawień o godz. 8 i 10 
wiecz. — Sobota, niedziela i święta po 
3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 

CENY MIEJSC od zł. 1 do 3 zł. 


0: 
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Stadkowskiego przewieziono do szpi 


dym kroku. Przestał zupełnie dbać o 
gospodarstwo i całemi dniami przesia- 
dywał w karczmie. 

Któregoś wieczoru zjawił się w za- 
grodzie mocno pijany. Zastał wówczas 
kochanków w niedwuznacznęj sytuacji. 

— Ja tego dłużej nie zniosę! — krzy 
kńął groźnie — Razem was stąd wy: 
rzucę! 

— Nile wyrzucisz — odparł zuchwa 
le Stadkowski — Jak się będzłesz awan 
turował, to jeszcze dzisiaj pojedziesz do 
warjatów! 

Mańkowskiego ogarnął szał. Porwał 
leżącą pod łóżkiem siekierę i rzucił się 
na Stadkowskiego. Parobek nie zdążył 
się obronić i gdy otrzymał cios w gło- 
wę, padł na podłogę, zalewając sle 
krwią. 


hwae kadije na szogach podmiejskich 


HAerszt szajki dostał się w ręce policji 


Józefa Szymczakowa, zamieszkała jie chciał się poddać. Policjant był zmu- 
rzy ulicy Grabowej 14, wynajęła letni- lszony go skrępować i przewieźć doroż- 
sko we wsi Bazylja pod Łodzią. Następ- ką do komisariatu. 

tego dnia właściciel domku w Bazylii, | Nazajutrz policja zarządziła konfron 
lózef Klimczak, przyjechał do Łodzi ijtację. Klimczak poznał w Nowackim 

zabrał ruchomości niewiasty. sprawcę kradzieży, 

Gdy wóz, naladowany rzeczami, zna Okazało się, że Nowacki od pewnego 
lazł się na Szosie Łagiewnickiej, jakiś cząsu stale grasował na szosach pod- 
drab ściągnął z niego dużą walizę 1|miejskich, dokonując kradzieży z wo- 
zbiegł. Klimczak, który sam prowadził | zwy, transportujących ruchomości let“ 
konie. zbyt późno zauważył kradzież. ników. 

Gdy puścił się w pogoń za złodziejasz- Miał on kilku pomocników, którzy 
kiem. nie zdołał go już przyłapać. zazwyczaj wszczymali rozmowę z woż- 

Klimczak był zmuszony udać się na nicą i w ten sposób ułatwiali Nowackie- 
posterunek policyjny w Radogoszczu, my „robotę“ 


W domu przy ulicy Limanowskiego 
nr. 35 z okna pierwszego piętra wypad” 
ła na bruk kilkuletnia Chana Rozenbla- 
tówna. Dziewczynka doznała ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Pogotowie w 
groźnym stanie przewiozlo ją do szpita- 
la Anny-Marji, 


Krwawe bójki 
W mieszkaniu przy ulicy Nowo-Kąt- 
nej nr. 3 pobito dotkliwie Kazimerza 
Czerwińskiego (Mińska 9). 
W czasie bóiki, wynikłej w domu 


przy ulicy Abramowskiego 32 został po = 


turbowany 38-letni ślusarz Adam Niedź 
wiński (Abramowskiego 12). 

Pogotowie udzieliło mu pomocy 
karskiej, 


le- 


odzie zameldował o kradzieży, podając 
dokładny rysopis sprawcy. 

Wdrożono natychmiast dochodzenie. 

Jeden z policjantów w godzinach wie 
czornych przytrzymał przy zbiegu ulic 
Sierakowskiego i FHauslera 28-letniego 
Zygmumta Nowackiego, znanego mu z 
licznych wypraw złodziejskich. 

Nowacki stawił mu zacięty opór i 
„PROBORAĘBEODTYÓOECEEGYCOOGWAGOT 


Mieście pomoc 


na niednieiszym 


Z W Z O.  . 


Policja otrzymała kilkanaście mel- 


‘tata ustalić, iż on był sprawcą Z. | PoRony | m 
do winy. wiadkowie, potwier- || MACIERZYŃSTWO 
ją w nim sprawcę kradzieży, dokonywa; 


kich tych wypraw złodziejskich. 

ldzili jednak swe zeznania,  złożo- | z 
PORONIENIA MIŁOSĘ 

nych na szosach. samba ; 


VETE O S S E REWA CZZE PEC NCK OWEN ZECOCDŹ DYORO 0 - 8 
dunków o podobnych kradzieżach i do- MAP ¢ 
piero po aresztowaniu Nowackiego zdo- | PT oblemy Ludzkości Wszystkich Czasów 
Osadzono go w więzieniu. 
Na sprawie Nowacki mie przyznał się 
potwierdzili jednak swe zeznania, złożo- 
ne na śledztwie i oświadczyli. że pozna”. 
Sąd skazał Nowackiego na trzy lata! | żab 
aaa. (Film 


Światła i Cienie Macierzyństwa 


Z AAZE 


Inkasent 


Szet tlrmy warszawskiej wezwał do siebie 
swego głównego inkasenta i rzekł; 

— Panie Mayer, niech pan słucha. Mam 
dla pana ważne zlecenie, Pan wie, że mamy w 
Krakowie dłużnika, Gancegala który jest nam 
winien 10,000 złotych,, Otóż dowiedziałem się, 

. że obecnie umarła jego matka, która prawdopo- 
dobnie zostawiła grubszy spadek a więc musi 
pan pojechać do Krakowa i zainkasować ten 
dług, rozumie pan?.,, 

— Oczywiście, panie szefie,,, — odpowiada 
Mayer, f 

— A jak pan to zrobi?... 

— Poproszę o pieniądze,, Jak mam zrobić?, 

— Nie, widzi pan, to trzeba zrobić trochę 

' dysłcretniejj rozumie pan?,, — tlumaczy mu 
szef, — Gdy pan tam przyjedzie, niech pan za» 
pyta: . 

— Dlaczego wszyscy nosicie żałobę, 

To panu odpowiedzą: 

— Bo mieliśmy nieszczęśliwy wypadek,,, 

To pan zapyta. 

— Jaki wypadek?,., 

To panu odpowiedzą: 

'— Przecież nasza matka umarła,,, 

To pan zapyta: 

- — Czy ona chociaż zostawiła jakiś spade- 
czek?,,, 

To panu odpowiedzą. 

— Oczywiście... 

To pan wiedy powie: 7 

— No, jeżeli macie pieniądze, to możecie 
oddać dług staremu Warchiwkerowi, rozumie 
pan?,,, 

— Owszem, panie szefie, — odparł Mayer 

Mayer pojechał do Krakowa, Przychodzi do 
mieszkania Gancegalów i pyta: 

— Dlaczego nie nosicie żałoby? 

— A dlaczego mamy nosić żałobę?.,, 
powiada Gancegal, 

— Czy nie mieliście nieszczęśliwego wypad- 


> ku?,, — pyta dalej Mayer, 


— Nie, nie mieliśmy żadnego wypadku,,, 
— Czy pańska matka nie uma:ła?., =` 
, — Moja matka?., Skąd?,, Co panu wpadło 

do głowy?... s 

— W takim razie ona nie zostawiła żadne. 
go. spadku, co?.,, 

— Jaki spadek, co za spadek?,,, 

— W takim razie pewnie nie macie pienię- 
dry Po 

— Nie, nie mamy pieniędzy... 

— Aha., — konkluduje Mayer, — Teraz wi- 
dzę, że naprawdę nie możecie zapłacić staremu 
W archiwkerowi!... STOP, 


Karnecic£ lUEatrakrt 
TEATR: MIEISKI, 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Dziś, we wtorek, wystawia trupa wileńska 
„Kupca Weneckiego* Szekspira. W popisowej 
roli Szajloka wystąpi gościnnie znakomity arty- 
sta A. Samberg, s 

Jutro, we środę, głośna sztuka Pecera „Nocą 
na starym rynku* również z A. Sambergiem w 
roli popisowei. 

We czwartek, premiera fascynuiącego dra- 
matu Bergelsohn'a „Mtyn“ w reżyserii Rotbau- 
ima. Dekoracje A. Pronaszki. Ceny najniższe. 
Poczatek o godz. 9 wiecz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Codziennie o godz. 9 wiecz. Ściągaią tłumy 
łodzian do sympatycznego Teatru Letniego w 
Parku Staszica na przebojowa rewię „Łódź w 
kwiatach“. Publiczność, olśniona bogactwem de 
koracyi i kostiumów oklaskuje goraco Świetne 
atrakcje, jak: akrobatyczno-taneczny „Okręt ri- 
ratów* w wykonaniu: Bargielskiei, Szmara, 
Ostrowskiego, pomysłowy „Kosz kwiatów“, ar- 
cywesołe sketche: „Nowe metody śledcze” i 
„Ostatnia koszula”, barwny. finał „Woisko i- 
dzie”. Z wykonawców zasłużone laury zbiera- 
ją: śpiewaczka Sława Orłowska, oraz Korzel- 
Ska, Faleńska, Jakubińska, Woskowska, Ziem- 
bińska, Haiduga, Mroziński, Śliwiński, Winawsr, 
Woskowski, reżyser rewii K. Tatarkiewicz i in- 
ni. Ceny zniżone. Komunikacja tramwajowa za- 
pewniona. 


Atrakcja! Atrakcja! 


Światowej sławy 


I LUNA PARK 


w Łodzi. 

Wólczańska 115 
przy Zamenhofa. 

Wkrótce otwarcie. 


SPA” 


Dźwiękowy Teatr owietiny 


„GASINO” 


ad 
4 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Wielki film Foxa z życia żołnierzy 


Legji Cudzoziemskiej p. t. 


KWIAT 
ALGIERU 


PNN 


Ed 

KI 

KI 

; 

Fal z udziałem fertycznei paryżaneczki 
a Fifi DORSAY 
ty 

a męskiego 

a |. Baroda Muray 
Ed i aktualności krajowe. — Dziś począ- 
54] tek o godz. 6, Na I-szy seans ceny 
zniżone. 


ca Ra; BEE 
Rozmaiśości 
Jie przybwio nam momych rnniesztań?t.— P TST PIVE 


teletjomiczue m $olsce. — Fe 


irziyrszamo m umiejstach puHiizny: fi 


KWESTJA MIESZKANIOWA jest dziś 
jedną z naszych największych bolączek. 
Dlatego też dane z dziedziny ruchu: bn- 
dowlanego w kraju interesują najszet- 
sze masy, dając im pojęcie o 

sytuacji na rynku mieszkaniowym, 
O ruchu budowlanym na szeroką skalę 
w dobie przeżywanego obecnie kryzysu, 


(nie może być oczywiście mowy. 
! W pierwszym kwartale bieżącego ro 


ku przybyło 3568 izb w budynkach za- 


kańczonych i 3180 izb w budynkach no- SĘ 


wych. Dane te dotyczą miast, nosiai 


— od. jących ponad. 20.000 mieszkańaw. 
|rowych budynkach przeważają mieszka 91 należy I 1 
nia i jedno- i dwuizbowe, choć są rów- Ki w tej dziedzinie ulegają poprawie.! obrazu, 
ośmiopozojowe, Takich Podczas bowiem, gdy w roku 1929 ilość gqyż 


: 


i 


ależ i siedmio- 
apartamentów przybyło nam t 
dnatzosoc spis. wisuna 
BLISKO ćwierć miliona rozmów 
mieiscywych -przeprowadza Warszawa 
w c'agu jednego roku oraz przeszło pół- 


czynaście. 


itora miljona rozmów zamiejscowych. 


Łódź przeprowadziła w ubiegłym ro- 
ku 55 milionów rozmów mies 'owych 
oraz dusko pół miljona rozmów zaniej- 
scówych. 

Kaiowice są gadatliwsze niż Łódź 
jeśli chodzi o rozmowy telefoniczne mię- 
dzymiastowe, gdyż tam przebrowadzo- 


lno w ubiegłym roku éwa razy więcej 


| 


*ozmów niż w Łodzi, 


OLSKIEGO RADJA". 
WTOREK, dnia 23 czerwca 1931 r. 

11.58—12:05 Sygnał czasu z Warszawy i hej- 
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka zpłyt gramofonowych f, A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.25—16.00 Przerwa. 16.00—16.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 16.45—16.50 Ko- 
munikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 Od- 
czyt z Krakowa p. t. „O zawodzie lekarskim“ — 
wygł. dr. Wł. Medyński. 17.10—17.25 Felieton 
p. t. „Prowincja: Warszawska . wygłosi red. St. 
Dzikowski (tr. z W-wy). 17.25—17.35 Płyty gra- 
mofonowe z Warszawy. 17.35—18.00 „Owady u 
my* — wygł. prof. St. Sumiński (tr. z W-wy). 
18.00—19.00 Koncert popołudniowy. Wykonawcy 
Ork. P. R. pod dyr J. Ozimińskiego, Janina Or- 
łowska (sopr.) i L. Urstein (akomp. (tr. z W-wy. 
1900—1920 Rozmaitości. 19.20—19.35 Komyni- 
kat Izby Przemysłowo Handlowej w Łodzi i od- 
czytanie programu na dzień następny. 19.35— 
19.50 Prasowy dziennik radiowy z Warszawy. 
19.50 Transmisla z Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie. Opera komiczna . Noc w Wenecii' — Jana 
Straussa. Po operze komunikaty: meteorologicz- 
ny. policyjny, sportowy oraz muzyka lekka i ta 
neczna z Warszawy. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA". 
ŚRODA. dnia 24 czerwca 1931 r. 
11.58—12.05 Svgnał czasu z Warszawy i hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka zpłyt gramofonowych f. A. Kling- 
beil. Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.25—16.00 Przerwa. 16.00—16.30 Program dla 
dzieci. 1) Obrazek p. H. Choinowskiej p. t. „Pa- 


PROBA ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


| proć kwitnie”. 2) Zagadki i szarady podyktowa- 
M re p. Henryk Ładosz (tr. z W-wy) 16.30—16.45: 
Warszawy. ; 
dla żeglugi i rybaków. ' 


Muzyka z płyt gramofonowych- z 
16.45—16,50 Komunikat 
16.50—17.10 Radiokrońika — wygłosi dr. Marian 


3 Stepowski (tr. z W-wy). 17.15—17.35 Płyty gra- 


mofonowe z Warszawy. 17.35W 18.00 Odczyt z 
„Katowice p._t. „Klejnoty morza — wygł. prof. 


1931 TKIREVYI 


ZEZZZZZZMZEZZZZZZZZCEJ 


Kino-Teatr Dźwiękowy 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Nancy Carroll 


oraz 
Charles Rogers 77 
w filmie p. t. Ay 
” AI 
į 


a 

"Wspaniała ilustracja. — Piękna muzy- 

- ka i piosenki, — Początek codziennie o § 
godz. 6-€i, w soboty i niedziele o godz $ 
12-ej — Ceny miejsc na poranki 75 gr. 

i i 1 złoty. 


Nad program; Dodatek Fleischerowski | 


p. t. „Bańki Mydlarskie“. 


zeszło 100000 psiaków xa- 


Nzispokojniejszy pod tyn. wząiędem 
jest Przemyśl, gdzie w roku 102.19 prze- 
prowaczono tylko 73.006  zamiejsco* 
wych rozmów. 

Lwów przeprowadził 50 milionów 
miejscowych rozmów i 276.006 zamiej- 
scowych. Kraków miał 534.000 rozmów 
zamiejscowych. 


NIEMNIEJ CIEKAWIE przedstawia 


statystyka osób zatrzymanych w stanie 
nietrzeźwym w miejscach publicznych, 
- Naogół należy stwierdzić, że stosum- 


osób, zatrzymanych w stanie nietrzeź- | 
wym na terenie całego państwa, wyraża 
łą się liczbą 106424; w roku 1930 zatrzy 
mamo 90.735 pijaków,” 5 0% ma 
_ Oczywiście. że prym pod tym wżglę 
dem trzyma Warszawa, gdzie hyło w ro 
ku ubiegłym 18.208 osób, zatrzymanych 
za pijaństwo. W Łodzi — 8551, w Kra- 
kowie — 10,538, we Lwowie -— 2963 (so 
lidne miasto!), na Śląsku — 2035. 

Jeśli chodzi o poszczególne miejsiące 
to najwięcej pijaków policja zatrzymuje 
w styczniu, podczas karnawału, nai- 

miej zaś podczas miesięcy jesiennych. 


- ma 


Maio? Tu radjo?.. 


K. Simm. 18.00—19.00 Koncert popołudniowy or- 
kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. 2 
W-wy), 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.,40 
Płyty gramofonowe z Warszawy. 19.40—20.011 
Komiinikat Izby Przemysłowo Handlowej w Ło- 
«dzi, odczytanie programu na dzień następny i 
komunikat meteorologiczny. 20.00—20 15 Praso- 
twy dziennik radjowy z Warszawy. 20.15—22.0U! 
' Koncert solistów z Warszawy. Wyk. Irena Du- 
biska (skrz.), Aniela Sziemińska (sopr.) i L. Ur- 
stein (fort.). W przerwie koncertu kwadrans li- 
łteracki. Opowiadanie Jerzego Kossawskiego p. t. 
|„Urlop'. 22.00—22.15 Felieton z Warszawy 
|.22.15—24,00 Dodatek do prasowego dziennika ra 
idjowego. komunikaty: policyiny. sportowy oraż 
muzyka lekka i taneczna z Warszawy. 


ca zj 


„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA" W PARKU 
PONIATOWSKIEGO. 


Dziś, we wtorek, o godz. 8 i pół wie- | sę 
czorem urządza Związek Strzelecki mia: $% 


sta Łodzi w parku Poniatowskiego, na 
boisku zabaw. dziecięcych 


„NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ". 
Będzie to widowisko pełne pierwszo- 


rzędnych efektów, stworzone przy wiel| ŚR 


kim nakładzie środków pieniężnych. 
Na program złożą się: rozpalenie og- 


niska strzeleckiego, przemówienie, kon-| gł 


cert 2 orkiestr, dziewczęce produkcie ta- 
neczne, występ. chóru im. Moniuszki, wy 
stęp artystów Teatru Miejskiego pp. Ta 
tarkiewicza, Michalaka i Staszewskiego. 
skoki przez płonące ognisko it. d. 
Zaprasza się wszystkich mieszkań- 
ców miasta Łodzi dla uczczenia odwiecz 
nego święta staropolskiepo, co tem łat- 
wiej da się uskutecznić. że wstęp na wi- 
dowisko jest zupełnie bezpłatny. 


23. VI EEPOSE EZR = ST ZG 


sm Hamburga, 


Nr 174 


Gz | 
l viele SS 
D ArnhrelótoŻ 


$udom£kin 


| realizuje w Płliemat. ufa 
| swój nowy aźmięfż u iviet 


Przed kilku dniami przybył do Berli- 
na znakomity reżyser rosyjski Wsiewo- 
«od Pudowkin, twórca kapitalnego filmu 
„Burza na Azją“, w towarzystwie 2-ch 


sa swych najbliższych współpracowników. 


Jak donosi prasa berlińska, Pudow- 


[> kin zamierza zrealizowac w Niemczecn 
8 swój 


najnowszy film, 


który częściowo będzie nakręcony W 
| Hamburgu, częściowo zaś w Berlinie. 
Znakomity reżyser rosyjski zamierza 


pozostać w Niemczech pięć tygodni iw 
najbliższych dniach udaje się już do 
gdzie zostaną dokonane 
pierwsze zdjęcia. 

Pudowkin zwierzył się przed przed- 
stawicielami prasy, że nowy iego obraz 
o nieustalonym jeszcze tytule, opisywać 
będzie powstanie i budowę w stoczni 
hamburskiej wielkiego parowca sowiec- 


„Piatiletka'*, 
następnie film ten zilustruje pierwszą 
podróż tego parowca do Len'ngradtu, 
Będzie to więc nowy film propagan- 
dowo-sowiecki. 


Narodowy Lim czeski 


kiego 


z okazjj 1000-lecia św. Wacława 


W Pradze czeskiej odbyla się premie 
ra czeskiej epopei filmowej p.t.: „Św. 
Wacław”. Film ten, nakręcony został 
z okazji 1000-lecia świętego Wacława 
i biorą w nim udział najprzedniejsi akto- 
rzy czescy, 

Prace, związane z realizacją tego 

podjęto jeszcze w roku 1927, 
trzeba było przygotować olbrzy- 
mię ilość dekoracyj, kostiumów itd. 
, O rozmiarach tego filmu świadczą na 
stępujące „cyfry: przed. objektywem 


| przeszło 17.500 osób, a taśmy filmowej 


zużyto 56.700 metrów. 

Premjera filmu cieszyła się wielkiem 
powodzeniem i była swego rodzaju ewe- 
nementem w życiu artystycznem Pragi. 


Pierwsza wytwórnia 


holenderska 


Rynek filmowy holenderski był do- 
tychczas zalewany filmami mówioremi 
po angielsku, francusku, niemiecku i na- 
wet po włosku. Tego rodzaju stan rze- 
czy zmusił rząd holenderski do zaintere- 
sowania się dziedziną produkcji filmo- 
wej holenderskiej. Dzięki inicjatywie 
rządu powstało w Amsterdamie towarzy 
stwo filmowe onierające swą egzysterc- 
ję na grupie finansistów i fabryce elek- 
trycznej „Elektra“. 

Przystąpiono już do prac nad budo: 
wą pierwszego w Holandji atelier dźwię 
kowego, w którem odbywać się będzie 
realizacja filmów mówionych po holen- 
dersku, 


Ucieczka w noc poślubną... 
Milionowy zapis... 
Symulowane samobóistwo... 
Ryzykowna operacja.. 

W wirze. zabaw... 
Wyrafinowaną zemsta... 
Miłość zwycięża... 


w wielkim filmie 


„Maż— | 
„95 3 
Kochanek i 


W. rolach głównych: cudownie pię-” e 
kna Catherine Dale Owen i wytworny 5% 
żywiołowy y 


s Warner BX 
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„CASINA“, 


Ni. 173 


1931 


av EKIRESS 


„Krwawa Rakiet 


Powieść sensacyjno-kryminalna. 1 


Mapisał svecjalnie dla „£xpressu' £. Star. | 


| 
A 
| 
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STRESZCZENIE. 


Ryszard Harten, bogaty przemysło- 
wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów 
w Krakowie, zamieszkał na stałe w sto- 
licy we własnej willi przy Alejach Ujaz- 
dowskich. Pewnego dnia Harten po dłu- 
gim namyśle — zadzwonił do urzędu śled- 
czego i zaprosił do siebie swego przyja- 
ciela z dawnych lat, komisarza Górzyń- 
skiego. Gdy komisarz przybył do willi. 
Harten zwierzył mu się ze swych obaw. 
Oto ktoś czyha na jego życie, ktoś — 
przed którym jest niemożliwe się obronie. 
Wynika to z następujących słów Hartena, 
wypowiedzianych do komisarza: 

— Zawezwałem cię do siebie nie po to 
byś mnie bronił przed tym kto chce do- 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed 
nim nie potrafisz obronić... Ani ty, ani stu 
zdolniejszych od ciebie detektywów.. 
Chcę tylko, byś schwytał mordercę, byś 
pomścił moją Śmierć... Świadomość; że 
mój morderca wpadnie w ręce sprawiedli- 
wości sprawi, że będę mógł śmierci spoj- 
rzeć śmielej w oczy. 

Harten nie ma swojego „przyszłego 
mordercy“, widział go bowiem tylko dwa 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- 
iemniczego człowieka, by w ten sposób 
ułatwić policii odszukanie swego zabójcy. 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- 
czył Górzyńskiemu, że posiada “jeszcze 
jakieś listy, które rzucą nieco więcej j 
światła na tę sprawę. j 

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po-' 
koju, by wyjąć z kasy owe listy, a komi-/ 
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- 
dać leżące na niem pisma. 

Nagle rozległ się trzask zamykanych 
drzwi, których pan domu, wychodząc z 
pokoju, nie domiknął., Komisarz zerwał się; 
na równe nogi, usiadł jednak rychło z po-! 
wrotem, zawstydziwszy się przed samym! 
sobą. 

— Przeiąłem się Zzbyuno opowiada- 
niem Ryszarda... — mruknął do siebie. — 


Wiatr pchnął drzwi, a ia przestraszyłem | 


, się nie na żarty.. . AE 

Spoirzał na zegarek i znowu się zani: 
pokoił. Uptynęło już dziesięć minut od cza= 
su, gdy Harten wyszedł z gabinetu. 

— Trochę za długo szuka tych listów 
w kasie — pomyślał Górzyński. 

Machinalnie nalał kieliszek wina i wy- 
chylił go jednym haustem. Poczęła go drę 
czyć taka niepewność, że zamierzał po- 
szukać przyjaciela, lecz wytłumaczył so- 
bie, iż jest pod wrażeniem opowieści o 
mającem iakoby nastąpić morderstwie. 

Siła stłumił w sobie niepokój i skiero- 
wał kroki w stronę portretu. Z ciągłe 
wzrastającem zaciekawieniem  obserwo- 
wał twarz bardzo ładnego bruneta o ias- 
no-stalowych oczach, którym pendzel Har- 
tena nadał dużo żywego blasku, bynaj-| 
mniej nie zbrodniczego. i 

Nagle rozległy się trzy strzały rewol- 
werowe, dochodzące z dalszych pokojów 
willi: Komisarz Górzyński, przeczuwając 
nieszczęście, pragnie pośpieszyć przyjacie- 
lowi z pomocą, jednak jakaś niewidoczna 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się 
znajdował. 

Nagle zadźwięczał telefon. To dzwoni 
ktoś, kto przedstawia się jako zabójca Har 
tena. „Czuję się w obowiązku zawiadomić 
pana komisarza, że Harten już nie żyje... 


— R ih 


— Wspaniale.. — zawołał uradowany 
Zagórski. — Wspaniale.. Wpadnie teraz 
ptaszek w moje sidła. s 

. — Co ci+się stało? — zapytała Zuza ze 
zdziwieniem obserwując zachowanie mło- 
dego przodownika, 

Opowiedział jei chaotycznie, o co, chodzi, 
ale nikt nie mógłby uchwycić z tei pląta- 
niny słów i niedokończonych zdań jakiego- 
kolwiek sensu, Nie dopił kawy i szybko Się 
pożegnał. y ; o 

Później dopiero pan przodownik dowie-. 
dział się że ów „Tajemniczy z portretu 
podał w ogłoszeniu adres Emy. .Udaję się 
tam natychmiast, jednak dozofca informuje 
go że „girls o zielonych oczach“ opuściła 
mieszkanie w towarzystwie pewnego pana, 
którego rysopis zgadza się z wyglądem czło 
wieka z portretu 

Komisarz Zagórski pozostawił więć w 
mieszkaniu wywiadowcę Srokę,. polecając 
mu aresztować człowieka, który ewentua|- 
nie zgłosi się z teczką; Tego samego dnia 
zgłasza się posłaniec z teczką. w Którei 
znajdowała się, iak się później okazało. „pie 
kielna maszyna“ 4 wywiadowca ` Sróka 
otwierając teczkę. pada trupem na miejscu. 

Przodownik Zagórski udaie się w nocy 
z polecenia stryja w Aleie Ujazdowskie, by 
zbadać tajemnicę niesamowitych scen TOZ- 
grywających się co nocy w mieszkaniu za- 
mordowanego Hartena. Policjanci pełniący 
służbę przy willi zamordowanego informują 
Zagórskiego że każdci nocy ukazuje się w 
mieszkaniu cień jakiegoś człowieka ze świe 
cą i wędruie po wszystkich pokojach. Za- 
górski-zaczaja się z policiantami w ogrodzie 
i gdy w nocy spostrzeżono na parterze mi- 
gające światełko. Zagórski wraz z polician- 
tami. którym zakazał użycia broni, pobiegł 
w stronę okna. r 

W momencie, gdy Zagórski kolbą rewal- 
weru rozbił szybę, światełko, zgłasło i iedńo 
cześnie rozległ się strzał. 
przekonany, że strzelił jeden z policjantów 
wbrew iego zakazówi, lecz tie było czasu 
na zwymyślanie podwładnego. Z rewolwe- 
rem w iedeni ręce i latarką w drugiej wsko 
czył przez okno do pokoju. ? ; 

Zagórski zaświecił _latarkc.. « Smuga 

"światła póczęła błąkać się po ścianach, wre 
szcie zatrzymała się na. sylwetce . łudzkień, 
wyciągniętej nierichomo ña podłodze. — 

Przodownik podążył szybko ku leżącemu 
na podłodze mężczyźnie, nachylił się nad 
nim i wyrzekł szeptem do siebie: 

Nie żyje... 


Ta samą drogą, jaką wszedł. wvdo- 
stał się do ogrodu. Pienił się ze złości 
i huknął podniesionym głosem do poli- 
ciantów, stojących przed oknem: 

— Co to za bałwan strzelał?!... 

W świetle swojej latarki spostrzegł, 
że jego podwładni spoglądali na siebie 
ze zdumieniem. Wreszcie odezwał się 
jeden z nich: < 

— Przecież pan przodownik sam 
strzelał... 

Ja? Czyście oszaleli? Przyznać 
się w tei chwili, kto strzelał! 

Na to wysunął się posterunkowy 
ża i w postawie służbowej meldo- 
wał: ; 

— Słyszałem wyraźnie, jak strzał 
rozległ się przede mną, to znaczy przy 


— oto. co komunikuje komisarzowi tajem-| oknie. Początkowo myślałem, że to 


niczy rozmówca. $ 
Po upływie kilku minut 
tychczas drzwi się otwierają i w progu 


staje pokojówka Hartena i zawiadamia Gó- wał 


rzyńskiego o śmierci swego pana. 

Na miejsce niezwykłej zbrodni 
wają, zaalarmowane przez komisarza Gó- 
rzyńskiego, władze śledcze. 

Tej samej _ nocy * bratanek komisarza 
przodownik Zbigniew Górzyński — prze- 
brany — w sprawach służbowych za an= 
drusa, wyratował przypadkowo z opresii 
jakiegoś nieznajomego, na którego napadii 
dwaj apasze nadświślańcy i skradli mu 
teczkę. Potem wraca do mieszkania swego 
stryja — komisarza, u którego mieszka, 


Komisarz pokazuje 


zamknięte do-l „tamten** strzela i dziwiłem Sslę,. że... 


— Więc wyście nie strzelali?—przer 
przodownik, mierzac  pollcianta 


przyby- | Bartczaka groźnym wzroklem. 


— Nie, panie przodowniku... 

— A wy? — zwrócił się do pozosta- 
łych. 3 

— Też nie, panie przodowniku... 

— Któż więc w takim razie zabił ic- 
go człowieka? — denerwował się Za- 
górski. 

Wodził światłem 


latarki po twa- 


swemu  bratankowi|rzach posterunkowych i nagle wydał d- 


portret zabójcy Hartena i wtedy okazuje | krzyk zdumienia: 


się, że „tajemniczy z portretu ' jest tym sa- 
mym człowiekiem, którego wtedy Zagór- 
ski wyratował z opresji. 

Nazajutrz na giełdzie artystycznej u 
„Loursa* spotyka, przodownik , 
swoją znajomą  Zuwzę Rolinównę; zwaną 
„girls o zielonych oczach". Udają się rta- 
zem do jej mieszkania. Zagórski usiłuje zdo 
być młodą dziewczynę, lecz ona — nieocze 
kiwanie — powstrzymuje iego zapędy. W 
pewnej chwili, przodownik zauważył w ga- 
zecie, leżącej na stole, następujące ogło- 
szenie: 

„PP. Złodziei, p 
którzy skradli mi wczoraj na moście 
Kierbedzia 

czarną teczkę z papierami 
proszę o zwrot za nagrodą 1000 złô- 
tych. Dyskrecja zapewniona. Bodue- 


i 


— (o to za licho? Ilu was jest? 
Trzech? A gdzie czwarty? 
— Prawda, a gdzie Cichocki? — a- 


Zagórsk' | dezwał sie Bartczak. 


Pytanie iego zostało bez oddźwięku. 
Nikt nie wiedział, co odpowiedzieć, bo 
Sprawa zniknięcia policjanta przedsta- 
wiała się zgoła niezrozumiale. - 

— Przeszukać ógród!... — rzucił roz 
kaz przodownik. 

Policjanci rozbiegli się w różne stro- 
ny. trzymając w rękach elektryczne la- 
tarki. Po kilku minutach rozległ się prze 
ciągły gwizd. Zagórski podążył w stro- 


ua Nr. *** m. 6'. „nę, skąd zabrzmiał alarm. 


Przodownik był | i 


— Kto gwizdał? 

— To ia... Posterunkowy Derda... Pa 
nie przodowniku!.. Tu leży Cichocki... 
zabity... o. 

— Zabity? 

— Tak.. Wrazili mu sztylet w ser- 
Ce... 

- Przodownik pochylił się nad zwło- 
kami. Ujrzał skrzywioną w przedmiert- 


nym grymasie twarz policjanta. Wzdryg|. 


nął się mimowoli, gdy spojrzały nań szkii 
ste, zamarłe oczy, w których zastygło 
potworne przerażenie. 

- Zabity nie miał na sobie płaszcza, a- 
ni czapki policyjnej, co zastanowiło Za- 
górskiego. Niebawem nadeszła reszta 
policiantów, zwabionych gwizdkier1. Je- 
den z nich znalazł w ogrodzie płaszcz 
zabitego, drugi czapkę, pasek i rewol- 
wer. 

» "Nikt nie mógł zrozumieć, co właści- 
wie zaszło. 4 

Kto zabił posterunkowego Cichockie 
go, w jakim celu to uczynił i poco zra- 
bował płaszcz, czapkę i rewolwer, by 
potem porozrzucać te przedmioty po 0- 
grodzie? I jak to wszystko mogło się 
wydarzyć w chwili, gdy willę przy Alei 
Ujazdowskiej patrolowało trzech innych 
policjantów, oraz przodownik? 

Wszyscy milczeli, jak skamieniali, 
stojac nad zwłokami zabitego. 

Ciszę przerwał Zagórski. zwróciw- 
szy się do posterunkowego Bartczaka: 
— Biegnijcie do telefonu i zawiadom 

cie komisarza Zagórskiego o wypad- 
kach. które tu zaszły... Jeżeli nie będzie 
"go w urzędzie, zadzwońcie do domu... 

-— Rozkaz, panie przodowniku!... 
|+ — Posterunkowy* Derda pozostanie 
' tu przy zwłokach... ; 
| Wydawszy te dyspozycie, pržodów- 
nik wraz z iednym policjantem udał się 
w stronę budynku, w którym 'eżały 
zwłoki również w tajemniczy sposób za 
bitego osobnika. 

"W pośpiechu i zdenerwowaniu Za- 
górski nie przyjrzał się przedtem jego 
twarzy, o czem przypomniał sobie dopie 
ro teraz. Szedł naprzód po rozmokłyra 
żwirze, oświetlając sobie drogę latarką. 
Za nim człapał posterunkowy. 

Obai weszli do willi przez okno. 
Trup leżał na tem samem miejscu, 
j trzymając w prawej ręce zgaszoną Świe 
cę. Pośrodku czoła — czarna zakrzepła 
„plam krwi. Lewa dłoń, kurczowo zaci- 
śnięta dokoła nóżki krzesełka. 

, Twarz zastrzelonego mężczyzny by- 


ifa przeraźliwie chuda, obrośnięta dłu-! 


gim szczecinowatym włosem. 
— Kim iest ten człowiek? — :nruk- 


nął do siebie przodownik. 

Policjant rzucił pasmo światła doko- 
i 
t 


ka: 


— Dziwne jakieś rzeczy dzieją się w | 


tej willi... Wczoraj nad ranem przeszu- 
kaliśmy dokładnie cały budynek i ni- 
gdzie nie znaleźliśmy śladu życia... A 
jednak był tutaj ten mężczyzna i zdołał 
się gdzieś ukryć przed nami... 

— Kim iest ten człowiek? — powtó- 
rzył przodownik, tym razem głośniej. 

_— To iest portjer Ryszarda Harte- 
na... — rozległ się nagle donośny głos 
tuż przy oknie. 

Obaj mężczyźni drznęli i zwrócili 0- 
czy w stronę, skdąd głos dochodził. 

Za oknem stał komisarz Zagórski. Mi 
mo niezbyt młodego wieku, lekką wsko- 
czył na parapet i po chwili znalazł się w 
pokoju. Zbliżył się do trupa, przyjrzał 
mu się uważniej i dodał szeptem: 

— Tak, to jest napewno on... Pozna- 
je go z pewnością... Zniknął w tajemni- 
czy sposób natychmiast po zabójstwie 
Hartena i nie mogłem wpaść na jego 
Ślad... Sadziłem nawet, że maczał ou pa! 
ce w zabójstwie. a teraz widzę, iż bv: 
on zupełnie niewinny... 

— To nie jest takie pewne... — wtrą- 
cił przodownik. 

— Tak uważasz? — uśmiechna? się 

ikomisarz w stronę swego bratanka. — 


ła siebie i szepnął do swego zwierzchni| 


Tak uważasz? A może powiesz mi, kto 
zabił tego portiera? 

— A stryj wie? 

— Naturalnie, że wiem... Ten, kto 
strzelał, był w twojem towarzystwie, 
stał blisko obok ciebie, a ty nie domy- 
śliłeś się nawet tego... 

— Wykluczone... 
tów nie strzelał... 

— Masz słuszność... Powiem ci ua- 
wet więcej: to nie strzelał mężczyzna, 
ale kobieta. 6 

— Kobieta? — powtórzył młody Za- 
górski ze zdumieniem. Przed oczami sta- 
ńnęła mu zwiewna sylwetka tancerki Zu- 
zy. — Czyżby ona? — przebiegło mu 
przez myśl. 

Komisarz nie przestawał się uśmie- 
chać. 

— (Chodź, to cię przekonam... —rzekł 
po chwili. — Wyskocz przez okno nie- 
co w bok, abyś nie zniszczył śladów, 
które odcisnęły się doskonale w roz- 
mokłej ziemi... 

Gdy znaleźli się przed budynkiem, 
ujrzeli w świetle latarek odciski pantofli 
kobięcych na ziemi. 

Przodownik patrzał na nie z osłupic= 
niem, nie wiedząc, co o tem wszystkiem 
powiedzieć. Jakto, więc była tu i kobie- 
ta, której nie zauważył ani on, ani żaden 
z policjantów, gdyż począł mówić to-- 
nem wyjaśnienia: 

— Dla mnie jest zupełnie jasne, w ja 
ki sposób ona to zrobiła... Była w ogro- 
dzie nie sama, ale w towarzystwie męż 
czyzny, prawdopodobnie tego, którego 
bezskutecznie poszukujemy, a który za- 
mordował Hartena.. On zabił również 
policjanta Cichockiego, ugodziwszy Or 
sztyletem w serce, a ona ubrała Się w 
płaszcz policyjny i czapkę, poczem ko- 
rzystając z osłony nocy, przyłączyła 
się do waszej grupy... Domyślam się, że 
zabójcy Hartena szło o zgładzenie portie 
ra, czego też ona dokonała w zadziwia- 
jąco śmiały sposób... 

— Czy stryj domyśla się... kim była 
ta kobieta? — zapytał przodownik. 

— Naturalnie... Tancerka z ulicy Bo- 
duena... Ta Zuza... 

— | ja tak sądzę... Ale przyznam się 
szczerze, że nic z tej całej afery „Tajem 
niczego z portretu“ nie rozumiem... Dla- 
czego zabójcy Hartena zależało na tem, 
by zabić portjera? A pozatem — w iaki 
sposób portjer ten zdołał ukryć się w 
domu, w którym kilka osób przeprowa- 
dziło dokładną rewizię? I poco się ukr 
wał? 

Komisarz nic na to nie odpowisdział. 
Nachylił się jeszcze raz nad śladami, ba- 
dając je skrupulatnie, poczem dopiero 
rzekł: 

— Ślady te trzeba dobrze zabszpie- 
czyć aż do poczynienia gipsowych od- 
cisków.. Powierzysz tę sprawę jedne- 
mu z policjantów... A co dotyczy pytań, 
które zadałeś mi przed chwilą, dam ci 
na nie możliwie dokładną odpowiedź, 
ale nie teraz... Po tem wszystkiem, co 
dzisiaj zaszło, zrobił mi się w złowie 
chaos... Muszę się wyspać... Ty pozo- 
staniesz tutaj do rana... Dobranoc... 

— Dobranoc, stryju... 

Komisarz Zagórski podążył w stronę 
bramy wyjściowej, lecz w połowie dro- 
gi odwrócił się i skinał na bratanka. 

— Zapomniałem ci powiedzieć... «7a 
jjemniczy z portretu“ zabił dzisiaj jesz- 
cze jednego człowieka — rzekł, zapala- - 
jąc papierosa. j 

— Kogo?... i 

Ze zdumieniem wysłuchał młody. 
przodownik opowieści o śmiercion ;snej 
teczce, którą podstępny zbrodniarz »rzy 
słał do opuszczonego przez Zuzę niesz- 
kania. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Żaden z policjan- 
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„Białym Niedźwiedziem * 


ul. Kilińskiego 121, tel. 191-47- 


.Przybór do szycia. 
13. Zawód rzemieślniczy. 
) Ti 14. Zawód artystyczny. 
s 3 15. Posiada dużo słodyczy. 
p z 16. Drzewo owocowe. 
| e 7 17. Postać niebiańska. 


Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnionem powyżej. któ- 
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Warszawska poj oko Mak Duga ôl. 


| e x 
| MH WAWI- wiec. 


| Gum. mel 
M Dajemy Panu możność przekonavia się 
G |o doskonałości prezerwatyw 

i „UÜULTRH“ 
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Trójmecz bałtycki o 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
będzie Wilno świadkiem wielkiego pó- 
jedynku lekkoatletycznego między rep- 
rezentacjami Estonii, kotwy i Polski. ! 

Zawody te, które noszą nazwę „trój 
meczu bałtyckiego odbyły się już do- 
tąd trzy razy. Polska odnosiła w nich 
mniejsze lub większe sukcesy. | 

Program trójmeczu przewiduje wszy 
stkie klasyczne konkurencje, a więc bie 
gi: — 100, 200, 400, 800, 1500, 5000 i 
10.000 mtr., sztafety — 4x100 i 4x400 
mtra płotki 110 mtr, skoki wzwyż. w 
dal i 6 tyczce, rzuty: kulą, dyskiem i 
oszczepem, razem 16 punktów. 

W każdej z tych konkurencii startu- 
ie po dwuch reprezentantów, jednego 
kraju, a puńkty liczą się od 6-ciu za! 
pierwsze miejsce do jednego punktu za 
ostatnie. ; 

Sztafety liczone są jak zwykle pod 
wólnie. Reprezentacja Polski została już | 
jak wiadomo ustalona przed kilku dnia- 


Reprezentacja składać się będzie z 
dwudziestu zawodników, którży itżys= 
kali railepsze wyniki na mistrzostwach 
okręgowych rozegranych przed tygod- 
niem. Do biegów krótkich stają: Sikor= 
skł, Trojanowski Il, Biniakowski I Kost 
rżewski, do średnich: Kostrzewski, Ma- | 
szewski, Sidorowicz 1 Kusociński, do 


dlugich: Kusociński, Adamczyk, Mitas 
Włoszka Zannefi | 


wszechstronną sportsmenką 


Miła prezeska sportów kobiecych w 
Italii, pania Marina Zanetti, która oka= 
zała tyle sympatii polskiej drużynie pôd“ 
czas święta gracji we Florencji, jest Sa-, 
ma doskonałą wszechstronną sportsmen 
ką. Poza lekką atletyką, w której była 
mistrzynią dysku, uprawia ona sżermier 
kę, gdzie jest mistrzynia swego Kraju, 
strzelanie, gdzie ostatnio zajęła drugie 
miejsce w mistrzostwie  Italji, łucznió= ; 
two, przyczem w tej konkrrencji jest ò= 
na jedną z najlepszych na świecie, pły- 
wanie i narciarstwo. Panna Zanetti przy 
będzie do Polski wraz z kobiecą druży- 
tą lekkoatletyczną Italji na mecz ż Pol- 
ską 819 sierpnia, 


Spofkania fowarzyskie 


na boiskach krajowych. 


Ligowy zespół Pogónmi lwowskiej ba 
wił w niedzielę w Przemyślu, gdzie po- 
konał tamtejszą Polonię w stosunku 4:1. 
We Lwowie odbył się w sobotę mecz 
piłkarski przy świetle reflektorów, przy 
czem oldboye lwowscy pokonali asmo 
neę 1:0, Jedyną bramkę uzyska! Bacz-. 
Drużyna ŁKS-u bawiła w Brzezinach, 
gize ORA tamtejszy BKS w stosun 
ku 7:2. 
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e Słynna partnerka (e) 


Johna Gileria 


niezapomniana hohatłerka „Wiel- 
kiej Parady“ -znakomita gwiaż- 
da ekranów amerykańskich 


Renée Adorće 


w buszującym namiętnościami 
ulmie 


ANGELITA 


najbliższy przebój Grand-Kina 
DOOOOOOOGOOOCE! 
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|Czycy i Łotysze w tych 
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| wym mistrzem Polski 
3i mota, 
$| (Kraków), Koszutskim (Kalisz) Puszem| W myśl uchwały walnego zgromadze- | g 


| 


Estonja — Łotwa — Polska 
dbędzie się w niedzielę i poniedziałek s wzoczi spotsanie 


ŁKS-em a Wisłą krakowską. Mecz teh 


kas, do płotków: Trojanowski I Nowo» | zawsże nas przewyższali, Dotychcza-| 
sielski. Sztafety obsadzone zostaną jak sowe nasze dwa zwycięstwa w trójme- 
następuje: 4x100 mtr.: Trojanowski Il, czach bałtyckich zawdzięczamy Wy- | 
Sikorsk;, Biniakowski, Now 4x400 łącznie biegiem średnim oraz długim. | 
mtr.: Kostrzewski, Biniakowski, Piechó Warto również zaznaczyś, że iż na 
ki, Maszewski. W skokach będziemy re pierwszym trójmeczu w Warszawie w; 
prezentowani przez: Pławczyka, Meys r. 1927 w barwach . é 
ro (wzwyż), Sikorskiego, Nowaka (Ww |Petkiewicz, który w niedługim czasie 
dal), Adamczaka, Majtkarskiego (tycz- | botym przeniósł się na stałe do Polski. 
ka). W rzutach wystąpią: Szydłowski,! Obecnie ze względów kurtuazii PZLA 
Płąwczyk, (oszczep), Heliasz, Siedlecki nie wystawia Petkiewicza do trójmeczu 
(kula, dysk.) Reprezentacja ta jest w tej, bałtyckiego. | 

chwili najsilniejsza na jak añas stać. | iorąc pod uwagę, że w dotychcza- 
Brak w niej jedytie Petklewicza, tak sowych spotkaniach z Łotwą i Estonią 


|że istnieje nadzieja, że powtórzymy suk | Polska zajęła dwukrotnie pierwsze miej 


cesy z r. 1927 w Warszawie 1 1970 w sce a raz drugie, należy przypuszczać, 
Tallinie. że i tym razem lekkoatleci nasi odegra 


Najsłabszemi punktami naszej repre- ją na trójmeczu pierwszorzędną rolę i KK 


zentacji były zawsze skoki tzuty. Estoń do dotychczasowych sukcesów dołożą 


onkitrettejach jeszcze jeden. 
tejach i i 


Turniej tenisowy w Wimbledon 


rozpoczął się w dniu wczorajszym 


W dniu wczorajszy tozpoczął się fa jest najsilniejsza znaidują się: Good-| 
największy z międzynarodowych turnie free, Adamotf (Francja), Jacobs (Ame-| 
jów tenisowych w rhiejscowości Wim-|ryka) a więc nazwiska znane. W doub- 
bledon w Anglii. lach gra Tłoczyński z jakimś ameryka- 

Rokrocznie turniej teń statówi naj- ninem i wpada odrazu na słynną parę 
ważniejsze wydarzenie  spottowe w połtidhiiowo*afrykańska Kirby — Far- 
sporcie tenisowym ze względu na to, £liarson. 
że biorą w nim udział najtęższe rakie-| Jędrzejewska gra z  amerykanką 
ty świata. W r. b. poraz pierwszy do- Sachs i spotyka się na wstępie z parą 
puszczeni. zostali do tego turnieju, repre=' Putman — Ridley. Wreszcie w mixcie 
zentanci połscy Jędrzejewska i T óczyń' Jędrzejewska gra z japończykiem Satoh 
Ski. W r. b. obsada turnieju wimbledóń i rozegra pierwsze spotkafńiie z parą nie 
skiego jest słabsza niż rokrocznie. Brak miecką Gramm — Assen. 
bowiem takich gwiazd jak: Tilden, La-| Biorąc pod uwagę brak rutyny na- 
coste i Wills. T szych reprezentańtów. którzy nie są ob 

Jednakowoż nie wólńo zapomnieć, zńajomieni z warunkami turnieju wim- 
że do walki stają jednak: Allison, zesz- | bledońskiego (korty trawiaste) oraz nie 
łoróczny pogromca Gócheła, Fuńter, |zwykle silńą konkurencję należy przy- 
Morpurgo, Pettersen oraz cały szereg puszczać, że polacy będą dość szybko 
innych znakomitych tenisistów o sła-| wyeliminowani z dalszych gier. 
wie światowej. W granicach możliwości Tłoczyń-| 

Losowanie dokónane przed kilku skiego leży dostanie się da dalszych 
dniami dato wynik pómyślny dla Tło- gier, musi jednak pokonać przedtym 
czyńskiego, który ma szańsę wygtać cały szerez gwiazd jak Collinsa i Ar- 
kilka spotkań. Jsdrzejewskiej szczeście jtensa, a wówczas miałby szanse źmie-; 
znowi nie dopisałó. W jej ósemce, któ-lrzenia swych sił z Borotrą. 
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Łotwy startował, Się 


Wisła krakowska 
gra w niedzielę w Łodzi, 


W nadchodzącą niedziele odkędźie 
lirówe między 


rozegrany zostanie o godz. 18-ei na bot 
sku ŁKS. Oprócz tego spotkania odbę- 
dą się w niedzielę następujace mecze li- 
gowe: Cracovia — Ruch w Krakowie; 
Pogoń — Lechja we Lwowie oraz Czat 
ni — Warszawianka rówiijeż we Łwó* 
wi p: 


Najbliższe spotkania 


o mistrzóstwo klasy A. 


W madchodżącą sobotę i niedzielę ró 
zegrane zostaną następujące Bbótkania 
o mistrzostwo klasy A: Hakoah — Strze 
lecki K. S$." ŁTSG — Turyści. ŁKS Ib— 
WKS, Burza = Orkan i Widzew = 


A_ 


Nowy rekord polski 


w pływaniu ustalony na Słąsku 

Na finałach pływackich mistrzostw 
Śląska, padł dziś rekord Polski w 100 m 
ia wznak (porzednio dj | przez 
Sżiajbmiana) pobity przez Karlilózka 
(Katowice), który w pięknym stylu azy- 
skał czas 3.00,2. 


Łodzianin kapitanem 
związkowym P.Ź HÙ. 
Ubiegłej niedzieli odbyło sie w War 
szawie walne zebranuje Polskiego Zwiąż 
ku Hokeja na Lodżie przy udźiale dele" 
gatów ze wszystkich miast Polski. 

Po załatwieniu szeregu Spraw natu- 
ry organizacyjnej walne zebranie przy- 
stąpiło do wyborów nowvch władze 
przyczem preżestm został bonownie o7 
brańy dr. Polakiewicż. o 

Słanowiskiem kapitańa źwiażkówe* 
gó PZHL obdarzyło walne zebrańje łó- 
dzianina p. Tadeusza Sachsa, zńańeżó Fe 
prezentacyjnego hokejstę Polski i sędzie 
go międzynarodowego. 

Jak wiadomo odpowiedzialńy. teh 
mandat piastował w latach póbrzednich 
inż. Kuchar ze Lwowa. 2 ważniejszych 
uchwał wymienić należy przyżnahie 
Śląskowi praw okręgu. Wniosek o utwó 
rzenie w Łodzi okręgu hokejowego nie 


Pełna drużyna bokserska „Warty“ (Poznań) ©" 


isku w Hoelenowie 


Nadeodząca niedziela  przyhiesiejW wadze muszej zapowiedziany jest 
nam dużą sensację sportową w postacijstart obiecującego Wyrzykiewieża II. 
gościny bokserów tnistrzowskiej druży-| W koguciej zobaczymy  internacionała| 
ny Polski poznańskiej Warty, która w) Wolniakowskiego, w piórkowej mistrza 
swym pełnym, najsilniejszym  składzie| Polski i wicemistrza Europy Fomialskie-| 
wystąpi w ramach zawodów organizo-|go, w lekkiej Aniołę, półśredniej sześcio” | 
wanych przez sekcję bokserską „Unio-|krotnego mistrza Polski króla knock-| 
nu“. öütü Arsklego, w średniej sześciokrotne 

Skład Warty w którym wystąpi ońa|go mistrza Polski i wicemistrza Europy; 
w nadchodzącą hiedzielę jest zhacznie| Majchrzyckiego, w półciężkiej mistrza 
silniejszy od skłądu reprezentacji Po-|Pólski Wiśniewskiego i w ciężkiej To- 
znania, która walczyła przed trzema ty|inaszewskiego. 
godniami ż reprezentacją naszego mia=| Zawody odbędą się w niedzielę o 


a. ej godzinie 11.30 rano na placu sportowym 
W składzie tym widzimy conajgło-'w Helenowie. 
Śniejsze nazwiska polskiej silńej pięści. 


a maa i waw 


„Dziś eliminacyjne zawody 


wałcży w nadchodzącę niedzię z komb: zespołem Łodzi 
td 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w myśl kalendarzyka i A Związ= 
ku Towarzystw Kolarskich mistrzostwa 
Polski na torze, do których staną najwy 
bitniejsi torowcy krajówi z dotychczaso 
Herykie Sza- 
b. mistrzem Janem bazarskim 


Do dzisiejszej eliminacji staną nie- 


Należy zaznaczyć, że do dnia wczo- 


go komunikatu odnośnie mistrzostw. 
i in. Również i kolarstwo łódzkie będzie nią ZPTK mistrzostwo ina się odbyć w 
reprezeńtowaeń w 
strzóstwach. W tym celu w dhiu dzisiej- sem jak chodza słuchy ZPTK przenosi 


łódzkich. kich wobec faktu dokonanego co do 
Ci zawodnicy, którzy iyaka GZa- zmiañy tóru. W ZPTK w dalszym ciągu 
„sy najwyżej 13 sekund fa óstatnich źłe się dziełe. 


Warszawie na mii=|roki bleżącym na torze Legii, tymcza-| 


szym w godzinach wieczorowych ódbę zawody na tor WTC. Widocznie dlatego 
dą się zawody eliminacyjne kolarzy, ńiema komunikatu, aby postawić wszyst) 


lekkoatletek w Raciborzu 

, Raciborz, 23 czerwca, 
_ Na tutejszym  Stadjonie odbył się 
pierwszy lekkoatletyczny mecz kobiecy 
między reprezentacjami obu Śląsków. 


olki, które zaprezentowały się z 


swei najlepszej strony, odniosły piękuy 
sukces, bijąc swe niemieckie przectw- 
niczki w stosunku punktów 58:41, W ża 


¡wodach tych Wasilewska (Pogoń-Kató- 


wiee) ustanowiła nowy rekord śląski w 
rzucie dyskiem wynikiem 32,43 mtr, 
„Sich“. 


Sukces kolarzy 


Szturmu we Włocławku. 
Ubiegłej niedzieli odbyły się we Wło- 
cławku kolarskie wyścigi torowe, w 


4 sia aska łodzianie, członkowie Sżturnu 
2) łódzkich kolarzy przed wyjazdem do Warszawy na mistrzostwa Polski 
| mettach wysłani zostaną do Warszawy.| 


Paul i Elsner odnieśli wspaniałv sukces. 
zajmując pierwsże miejsee we wszyst- 
kich biegach. 

W biegu Sprinterów pierwsze miej- 


malże wszyscy czołowi torowcy arch bhán zajął Paul przed Religa, bieg přžė- 

(ladowania wygrała para Paul į Elsiet: 
rajszego Łódzki Okręgowy Związek | zaś w biegu drużynowym na 50 klm. pa 
Kolarski nie otrzymał od ZPTK ramita łódzka zajęła również pierwsze mićj- 


sce przed drużyną włocławska. 


Nieście pomóc 
najbiedniejszym 


100 osób zatruło się 


po spożyciu mięsa z chorej krowy 


Wiedeń, 23 czerwca. 
(Telegram własny). 

W miejscowości Judendorf przeszło 
100 osób uległo zatruciu po spożyciu 
mięsa z chorej krowy. Pomiędzy chory* 
mi znajduje się znaczna ilość dzieci, 
wobec czego zamknięta została miejsco 
wa szkoła powszechna. Dwie osoby, 
które przewiezione zostały do szpitala, 
zmarły. Ponieważ wiele osób, które ule- 
gły zatruciu, zachorowały na paratyfus, 
władze sanitarne wydały szereg zarzą- 
dzeń mających na celu niedopuszczenie 
do wybuchu epidemiji. 


——-—— 


Starcia policji berlińskiej 


z hitlerowcami 


Berlin, 22 czerwca. 
(Telegram własny). 

Jak już donosiliśmy, prezydjum policii 
wydało zakaz urządzania w dniu wczo- 
rajszym zawodów sportowych, organi- 
zowanych przez hitlerowców. Hitlerow- 
cy chcieli zlot sportowy wykorzystać 
dla celów agitacyjnych i wywołać za- 
mieszki. Cała policja berlińska znajdo- 
wała się wczoraj w ostrem pogotowiu, 
obawiając się demonstracji narodowych 
socjalistów. W kilku punktach doszło do 
starć z grupami hitlerowców. Policja 
aresztowała 33 hitlerowców. 


Dom schadzek 
w. Galerii Sztuki 


Kassel, 23 czerwca 
(Telegram własny). 

Wielkie wrażenie wywołało wykry- 
cie domu schadzek w państwowej ga- 
lerii sztuk pięknych. Dozorcy za wyna- 
ogrodzeniem wpuszczali na noc parki, 
szukające samotności. Sprawą tą zajęła 
się obecnie prokuratura, która poleciła 
aresztować wszystkich dozorców. Wy- 
padek ten niewątpliwie będzie miał da- 
leko idące konsekwencje dla władz ma- 
jących pieczę nad zabytkami sztuki. 


Zderzenię samochodów 
ciężarowych 


2 szoferzy zabici, 14 robotników 
rannych 


Praga, 23 czerwca. 
(Telegram własny). 

Wczoraj po południu w pobliżu Pragi 
miało miejsce zderzenie dwuch samocho 
dów, które pociągnęło za sobą liczne 
ofiary. Samochód ciężarowy naładowa- 
ny deskami zderzył się z drugim samo- 
chodem ciężarowym, na którym znaido 
wato się przeszło 20 robotników. Dwaj 
szoferzy zostali zabici, 14 robotników 
odniosło rany. 


Bankructwo 


wielkiego banku holenderskiego 


Berlin, 23 czerwca. 
(Telegram własny). 

Z Amsterdamu donoszą, że bank 
„Bau Heel et Co. zawiesił swoje wypła- 
ty. Był to jeden z większych banków 
holenderskich, który posiadał szereg od 
działów na prowincji.. Zawieszenie wy- 
płat przez powyższy- bank wywołało 
wielkie wrażenie w kołach finansowych 


Redakcja i Administracja: Łódź. Piotrkowska 49. 


Sy 3 EE 103 ERENS 


23. V| SAAE M! 


Zdjęcie nasze przedstawia „Zeppelin* na szynach, wynalazek łnżyniera Kru- 
kenberga, w chwili przejazdu przez most na Elbie pod Famburgiem. 


Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy, w czasie której zatonął okręt francuski „St. 
Philibert“, odbył się przy licznem udziale społeczeństwa ł przedstawicieli rządu. 


PEENE PREY OUROY TTE BAZ! HORNE A SZREAI ÓSKOCOK TEORIA A6*: RAWTRAARAA, 


Królowa FMolandii w Saryżu 


Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 189-00. 


ODDZIAF Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro. dzienni 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; 


Holenderska królowa Wilhelmina zwie 

dziła w czasie swego pobytu w Paryżu 

wystawę kolonialną. Królewskiego go- 

ścia oprowadzał po wystawie marszałek 

Lyantey, były rezydent generalny w Ma 
rokko. 


Tel Administracji: 122-14. 
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Doskonały wzmacniacz zapłonu 
samochodowego. Natychmiasto” 
wy zaskok nawet przy zimnej 
maszynie, Podwyższenie siły po- 
pędowej. Niema zaoliwienią i za- 
kopcenia świec. Zamiana i kon- 
serwacja świec zbyteczna. 0- 
szczędność 20°/ materjału spa- 
linowego, Absolutnie nieszkodli- 
wy, nieograniczen e trwały. 
Do każdej świecy 1 Kofri. — 
1 Kofri Zł. 16.— 


Zamiejscowym wysyłka wyłącznie za pobra- 
niem pocztowem. 

Gener Przedstaw. na Polskę oraz Gdańsk: 

TEODOR LANDER, Łódź, ul. Gdańska 135. 


Poszukiwani wyłączni sprzedawcy na własny 
rachunek na poszczególne większe miasta, 


cena 


W dniu 13 czerwca upływa 700 lat od 

chwili zgonu św. Antoniego z Padwy, 

jednego z najbardziej czczonych Świę- 
tych w kościele katolickim. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej wygłosił rewelacyjną mo 
wę, w której zaznaczył, że Ameryka u- 
waża za konieczne udzielenie morator= 
jum na długi wojenne oraz reparacyine, 
celem uratowania Niemiec przed ban- 
| kructwem. Mowa ta wywołała w całym 
| świecie kolosalne wrażenie. 
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Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA. ul. Bolesława Chrobrego 8. — 


— TARNOW: 


ków „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. 
DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienrików J. Hławski, 3-go Maja nr. 4: 


ZAKOPANE: Walerian 


ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel, 3l; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel, 171; SKARŻYSKO: ul. Hżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Uarncarska fr. 3. 
D 2 „Me; = 4 er 5 saei : au W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na strome 4 szpaltyi; 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: nekrołogi 40 zr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zt. 1.20. 


—.— |_| a —-- + 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika sp. z ogr. odp, redakiol cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrko wska 49, 


